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 SPRAWOZDANIE Z XXI TURYSTYCZNEGO RAJDU KOLARSKIEGO „WIOSNA Z BICYKLEM”

W dniach od 1 do 4 maja 2014 r. odbył się XXII Turystyczny Rajd Kolarski „WIOSNA Z BICYKLEM”. W tym roku trasy rajdu prowadziły głównie po szlakach powiatu kościańskiego. Przez trzy dni bazą rajdu było Schronisko Młodzieżowe w Łagowie, do którego zjeżdżali turyści z różnych stron Polski. 

W rajdzie uczestniczyło 53 turystów, z Ostrowa Wielkopolskiego, z Jarocina, z Pleszewa, z Oleśnicy, z Raszkowa, z Inowrocławia, z Legnicy, z Rzeszowa, z Gubina, z Kalisza, z Krotoszyna, z Wałbrzycha, i z Gorzowa Wlkp. Trasy rajdu w większości prowadziły drogami bocznymi i mało ruchliwymi.

W pierwszym dniu rajdu – 1 maja  uczestnicy pokonywali dowolnie wybrane trasy tak żeby po południu zameldować się w Łagowie. Grupa z Ostrowa Wielkopolskiego wybrała trasę prowadzącą m.in. przez Koźmin, Borek, Gostyń, Łagowo i przejechała tego dnia ponad 100 km; natomiast grupa z Pleszewa pokonała trasę 66‑kilometrową przez Dobrzycę, Starą Obrę, Potarzycę, Rusko, Borek Wielkopolski, Dolsk, Łagowo. Wieczorem po zakwaterowaniu uczestników w Schronisku oraz Agroturystyce komandor rajdu Darek Nowacki rozdał świadczenia w postaci widokówek, znaczków, naklejek, itp., oficjalnie rozpoczął XXII Turystyczny Rajd Kolarski „WIOSNA Z BICYKLEM” i przedstawił program na pozostałe dni rajdu. 

Drugi dzień rajdu przywitał nas deszczem i dość niską temperaturą. Ubraliśmy się ciepło i w deszczówkach wyruszyliśmy na trasę. Trasa prowadziła najpierw przez Bieżyń do Lubinia.  W Lubiniu zwiedziliśmy klasztor oo. Benedyktynów, historię opactwa i o życiu mnichów opowiadał nam bardzo ciekawie brat Daniel. (zespół opactwa Benedyktynów w Lubiniu. Zabytkowy zespół opactwa wznosi się w malowniczym, morenowym krajobrazie Wielkopolski, pośród pól, jezior i lasów na szczytach łagodnych pagórków. Widoczna z daleka strzelista wieża od wieków wskazuje drogę wędrowcom, pielgrzymom i turystom. Była to fundacja królewska oraz możnego rodu Awdańców. Z klasztoru według tradycji lubińskiej wywodził się nasz pierwszy kronikarz Gall Anonim. To mnich tego klasztoru o.Maciej, notariusz księcia Bolesława Pobożnego, zastosował po raz pierwszy w 1257 r. określenie naszego regionu nazwą Polonia Maior czyli Wielkopolska. Obok klasztoru zachowały się dwa kościoły: romańsko-gotycki św. Leonarda oraz barokowy Narodzenia NMP z partiami murów romańskich. W romańskiej kaplicy został pochowany książę wielkopolski Władysław Lasonogi.).  Po Kórniku kolejną miejscowością z zabytkami był Krzywiń (Miasto usytuowane jest w pobliżu Kanału Obrzańskiego, w jego pradolinie. Znajduje się w południowo-zachodniej części Wielkopolski, na terenie Pojezierza Krzywińskiego, będącego wschodnią częścią Pojezierza Leszczyńskiego. Teren ten kształtował lodowiec stadiału leszczyńskiego, stąd pagórkowaty kształt okolic miasta. Przez Krzywiń prowadzi szlak pątniczy - Wielkopolska Droga św. Jakuba.) W Krzywiniu przy pięknie odnowionym XVII wiecznym wiatraku czekał na nas gorący obiad. Posileni ruszyliśmy w dalszą trasę, kolejny punkt programu to miejscowość Kopaszewo, miejscowość związana z pobytem naszego wieszcza Adama Mickiwicza (Pałac klasycystyczny, wybudowany w latach 1800-01 przez Ludwika Drogosława Skórzewskiego. Odbudowany po pożarze w 1892 r., z wyjątkiem drugiego piętra, przebudowany jeszcze w latach 1921-23. Piętrowy z okazałym czterokolumnowym portykiem jońskim wielkiego porządku, zwieńczony trójkątnym przyczółkiem. Dach dwuspadowy z naczółkami.) W Kopaszewie ma swój początek i koniec Kopaszewska Droga Krzyżowa. Kolejny etap prowadził do Turwi,  byłej posiadłości gen. Dezyderego Chłapowskiego (Najważniejszym zabytkiem we wsi jest barokowy pałac Chłapowskich z lat 1760-1770, otoczony XVIII-w. parkiem krajobrazowym - 21,9 ha. Przed rezydencją stoi głaz pamiątkowy ku czci Dezyderego Chłapowskiego - właściciela majątku, patrioty, twórcy wzorowego gospodarstwa rolnego i jednego z inicjatorów zasad pracy organicznej w Wielkopolsce. Obecnie pałac mieści Stację Badawczą Instytutu Środowiska Rolniczego i Leśnego PAN). Z  Turwi udaliśmy się do Rąbinia (wieś na Pojezierzu Krzywińskim nad wyskockim rowem. Rąbiń leży na jednym ze szlaków rowerowych sieci EuroVelo. Przez wieś przebiega także pielgrzymia Wielkopolska Droga św. Jakuba.), przy tutejszym kościele (z zewnątrz pięknie odremontowanym, ale ze względu na trwające prace budowlano-remontowe nie mogliśmy go zwiedzić) znajduje się nekropolia rodu Chłapowskich. Z Rąbinia udaliśmy się już w kierunku Łagowa. Wieczorem rozpaliliśmy ognisko ale zimno i silny wiatr nie stwarzał dobrego klimatu do gawęd i śpiewów, więc po upieczeniu kiełbasek przenieśliśmy się do świetlicy gdzie przeprowadziliśmy konkurs piosenki.
W trzecim dniu – 3 maja już nie padał deszcz ale nadal było zimno. Trasa wiodła najpierw do Cichowa. (Soplicowo przeniesione z planu filmowego „Pana Tadeusza” znajduje się w Cichowie nad jeziorem. Podkomorzy Marek Pinkowski prowadzący tu także "Akademia zwierząt filmowych" organizuje wystawy i imprezy plenerowe poświęcone Mickiewiczowi oraz kultywuje staropolskie tradycje. Najlepiej wybrać się do Cichowa na przełomie czerwca i lipca gdy odbywa się tu Jarmark Soplicowski. Innymi atrakcjami Cichowa, nie tylko dla dzieci, jest kolejka parkowa oraz przejażdżki łodzią „Telimena” po jeziorze Cichowo-Mórka.). Po skansenie oprowadzał nas Pan Marek Pinkowski, który opowiedział nam historię powstania „Soplicowa” i przybliżył pracę ze zwierzętami na planie filmowym. Po zwiedzeniu Soplicowa i rozgrzaniu się ciepłą herbatą  lub kawą w karczmie udaliśmy się by skorzystać z kolejnej atrakcji Cichowa – przejażdżki kolejką parkową. Po zwiedzeniu  Cichowa udaliśmy się w drogę do Racotu. Po drodze zwiedziliśmy Rogaczewo Wlk. (Znane już od 1366 roku. W pobliżu wsi biegnie pas wiatrochronny o szer. ok. 40 m., składający się z robinii akacjowych i dębów - kilka z nich ma wymiary pomnikowe. We wsi folwark a w nim ciekawy budynek gospodarczy z 1865 r. Naprzeciw folwarku znajduje się kapliczka "Kopaszewskiej Drogi Krzyżowej" - stacje IV i XI.) i Wyskoć (Kościół parafialny pod wezwaniem św. Andrzeja Apostoła. Pierwsze wzmianki o kościele pochodzą z 1366 roku. Obecny - murowany, wzniesiony został w 1843 roku, w roku 1861 - dobudowa wieży). Do Racotu dojechaliśmy ze słońcem. Racot (Aleja lipowa, zwana "Aleją Jabłonowskich". Zespół pałacowy zbudowany w latach 1780-1791. Obecnie pałac jest siedzibą dyrekcji Stadniny Koni w Racocie. W racockim pałacu bywali Tadeusz Kościuszko, pierwszy prezydent Warszawy Ignacy Wyszkota Zakrzewski, kompozytor hymnu polskiego Józef Wybicki, królowie holenderscy, prezydenci Rzeczypospolitej.). Po krótkim odpoczynku udaliśmy się do Gryżyny  (Ruiny kościoła św. Marcina, Kościół parafialny pod wezwaniem św. Barbary, Dwór z 1793 roku)  by obejrzeć ruiny kościoła i wysłuchać interesującej legendy o brzozie gryżyńskiej. Dalsza droga prowadziła już do Łagowa gdzie czekał na nas pyszny obiad. 
Po obiedzie i krótkim odpoczynku udaliśmy się pieszo 2 km na przejazd kolejowy gdzie czekały na nas drezyny i członkowie Towarzystwa Kolejowego Krzywińskiej Kolei Drezynowej, którzy przygotowali dla nas ciekawą atrakcję – przejazd drezynami do Kunowa, zwiedzanie izby kolejnictwa, jazda na czas drezyną, ognisko. Przy płonącym ognisku chętni brali udział w konkursie krajoznawczym, inni rywalizowali w wyścigach drezyną a wszyscy mogli posilić się kiełbasą i bułką. Na miejsca noclegowe wróciliśmy bardzo późnym wieczorem.
Ostatni dzień rajdu przywitał nas słoneczkiem. Po śniadaniu nastąpiło podsumowanie rajdu, rozstrzygnięto konkurs krajoznawczy, największą wiedzą wykazały się Joanna Jarmuszczak i Ola Klorek z drużyny KABIKA KTKol. BICYKL-1977, Agata i Piotr Jarmuszczakowie również z drużyny KABIKA KTKol. BICYKL-1977, Krzysztof Lis z KTKol. BICYKL-1977 z Ostrowa Wielkopolskiego, zarówno zwycięzcy jak i pozostali turyści którzy uczestniczyli w konkursie krajoznawczym i jeździe na czas drezyną otrzymali cenne nagrody. Wyróżniono również najmłodszego uczestnika rajdu Michała Kazimierczaka (ur.26.11.2002 r.) oraz turystów którzy przyjechali do nas z najdalszej miejscowości – z Rzeszowa – Barbara i Julian Podsiadło. Nie zabrakło na tym rajdzie pechowców Janka i Michała, z których jeden musiał skorzystać z samochodu technicznego, oni również otrzymali upominki.
Każdy z uczestników rajdu „Wiosna z Bicyklem” otrzymał pamiątkowy metalowy znaczek, naklejkę,  opis tras oraz mapę i pamiątkę współorganizatora.

Rajd w takiej formie z tak bogatym programem i licznymi konkursami z nagrodami odbył się między innymi dzięki pomocy i dofinansowaniu przez: Samorząd Województwa Wielkopolskiego, Starostwo Powiatu Ostrowskiego, Gminę Miasto Ostrów Wielkopolski.

Turystom za udział w rajdzie, samorządom za pomoc finansową i materialną - serdecznie dziękują organizatorzy.

Darek Nowacki
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